
Warner Baxter fotografuje we własnym l)arku w Hollywood żonę wraz 

Lois Moran, popularna gwiazda „Foxa" 
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Scena z filmu „Zwycięstwo". 

Willy Rogers w komedji ,,Na dworze króla 
Artusa"· 

Fragment filmu P· t. ,,Niech żyje. wo1ność'' ! Mona Maris i Warner Baxter, w filmie "Djabeł z Arizony"· 
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'1'0goroczne·· śv{ięto J\'.::\rildowe 3-go Maja obchu Jz.iła .. :I"?~lź. szczegMnie podniośle Przebieg· urn czystości był ::in1pon1.1j::i,cy. W o!„ 
bI·zymim pochodzie, jaki przesunął się ulicami :r~iast~,. 1vzięło udział cde zorganizowrrne s110łeczeństwo polskie Przernarsz od
działów wojskowyc.;h i organizacyj ·woJskowych, deJe.ga~y)_ zrzeszeń, korp(>racyj, związków, C!!Chów, młodzieży szkół średnic11 i 
powszechnych przy dźwiękach licznych orkiestrtrwał prz.eszło dwie godziny; Miasto przybrało odświętny wygląd a ulice zapełniły 
się ludnością. Na zdjęciil powyższem widzimy uczestników obchodu święta 3„g-o l\faj<' v,- chwil! <dprawania uroczystej Mszy św. 

11rzed ołtarzem polowym na placn Hallera, 

Fot. A. Meyer, tel, 108.81. 
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Wystawiona w 'l'eatrz.e Nar-0dowy1r, 

f;ztuka historyczna z ostatnich cr.wil pano 
wan:a NapoJ•eona, pt. „Sto dn!'- p=isiad:·. 
nie,iakie cechy ewenementu z te.P.'o chyba 
tylko powdu że autorern jej-czy. raczej 
w>opółautorem jest p Muss'.JUni. Dz'.eje 
zmierz.chu świetlistej gwiazdy B0naparte· 
go przedstawfone s~ w ::,ztuce jako:; su
cho, chłodno, może w zg:odzie z prawdą hi
:,toryczną, ale bez wydobywani2. na jaw 
prawdy dramatu złamanego człowieka, i to 
mimo że autorzv poczynili w tym }derunku 
11eirne usiłowania, wplatając motyw sy" 

nowskiego i mężowskiego uczucia Napoleo· 
na. Rezultat okazał się dość podobny do wy 

ników bardzo 1vątplhvego sukcesu _;;ztuki 
Moissi'ego o Napoleonie, granej niedawno 
w !3el'linie, a związanej z pobytem Cesarza 
na wyspie św. Heleny 'l'e, i hme, nieudane 
próby dramatyzowania skom11likowanych 
d:dejóvl'° życia „boga wojny" świadc?.ą o 
s·łuszności poglądu Hebbla, który porzucił 

był w swoim czasie zamiar pisania sztuk{ 
o Napoleonie, doszedłszy do wniosku, że 

„w charakterze jego tkwi coś tak nieprze. 
zwycięża]nfo trzeź-wego, i:~ wątpić należy, 

czy poeta dramatyczny przyszłych wieków 
kiedykolwiek zdoła oddi::~ krakująC'ej 
zawartości ideowej ... " 

Powracajac do sztuki pp, Mussolini'ego i 
Forzana, która nawiasem mówiąc data i w 
\Varszawje powód do hał'aśliwych demon
P (Tacyj publiczności przeciwko dyktaturze 
faszystowskiej, - sztuka ta m. in. usiłuje 

-- dość niezręcznie - przekonywać o rzeko 
mych niebezpiecz.eństwach parlamentary: 
zmu, o wi1elkości fodywtidualnyci1 „misyj 
dziejowych" i t P. kwestjach z. repertuaru 
dyktatosrJdego, którego ,gwoździem" w da. 
nym wypadku jest gloryfikacja antypatycz
nej i nikcz.emnej figury ministra policji 
Ycuche'go, jako ·- przy każdym reżymie-
podpory i opiekuna władzy, Fouche jest 
gfośną postacią. Mstorycz111ą., to prawda; ale 

TJzie:l1 1-go ma.ia, ś•vięta robotnicze go w Łodzi w roku bieżący,m miał 
przebi,eg spoko,iny i poważny, Ulica mi miasta prz.esunął się pochód ro

notniczr z przed::itawicielarni ruchu robotniczeg.o na czele. Pochodu tego 
nie zakłóciły żadne eksc·esy żywiołów radykalnych. Na zdjęciu powyższern 
widzimy przejści<e pochodu robotni c-zego r, rynku Wodnego ulicą. Główną 

do PiotrkowGkiej 

o wartości moralnej świadczy m. in. prze .. 
kazany potomności „aforyzm": „Dobra po
licja ma zawsze jakiś spisek w zanadrzu„" 
Jedyną bodaj zaletą tego włoskiego sztu. 
czydła jest to, że nastr~cza ono -:;posobność 
ról popisowych dla tak pierwszorzędnych 

artystów, jak pp Brydziński (Napoleon). 
Samborski, Gawlikowski, Węgrzyn. 

Komedję L. H. Morstina pt. „Dzika 
pszczoła", '\vystawionf!. w Teatrze krakow
sldm prz,yjęto naog6ł. dość chłodno. Nie 
odmawiając sztuce wal'tości scenicinych, ze 

wnętrzQ11ej raczej na tury, krytyka podkre. 
śliła jednak niepewność ruchów autora na 
teren.ie zasad ogólnych 1 mających być spo· 
idłem budowy. Prowincjonalny bohater sztu 
ki, ktoś w rodzaju Tołs.toja z Rz•eszowa czy 
W ad owie, głoszący zasadę „n'iesprzeciwfa.. 
nia się złu" z wiarą w "jakoś to będzie" 
- to osobistość, jak na dzisiej~me czasy, 
nie budząca ani sympa:tji, ani zaufania, 
zwłasz:cza, że i w tern wsz.ystkiem co mó· 
wi więcej jest słów1 niż treści_ 

Dość interesującym eksperyme:u.tem oka. 

Wzorowo wyekwipowany i "''Yszkolony oddział 5·ty Związku 
$trzeleckiego, 197ta kompan,ia przy Państwowej Fabrvce 
Wyrobów Tytuniowych z kpt. ;Janem Englichtem, preze~em 
5·go oddziałn Zw. Strzeleckie go, inż. Murzynowi;:ki1n, wice
prezesem i dowódcą komparnji ppr. Kapczyń.:;kim na czele, 

Zaztleleniły się drzewa parków i ogrodów mit-j~kich i pod· 
miejskich_ Wios11a krasi kiwie C'.iem i zie~enią ziemi:~ budz_ą~ 
cą się do ŻY<'ia. Zaludniły się też i0igrody. Na zdjęciu widzi· 
my fragment parku Stefańskie go w Rudzie Pabjaniclciej, tak 

liczniie odwiedzanego przez I:od1zian. 
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zał się fony nabytek repertuarowy teatru 
krakowskiego, „Tragedja bez bohatera"
Gina Hocca. Treścią tej sztuki, dość zresztą 
niejednolitej w konsti·ukcji, j.est walka dwu 
kobiet o mężczyznę, który wogóle nie n· 

kazuje się na arenie. -- Z inmyeh nowości 
krakowskich wymienimy: „Virtuti Militari': 
E .. A. Czyżowskiego, która to rzecz - mi
mo sympatyczny temat - nie wzbudzała 

podobnie jak -i w Warszawie, entuzja~mu, o· 
raz farsę niemiecką Engfa i Horsta p. t. 
„Raj opryszków" - fabrykat poś~edniejsze~ 
go gatunku. 

W krakowskiej ,>Gazecie Literackiej" 
z,nakoonity dramaturg, laureat tegoroczny 
nagrody państwowej, K. H. Rostworowski 
pisze mądrze, i ciiekawie „O kryzysie tea· 
tralnym". Z pośród w.Lelu kompetentnych 
na ten temat uwag autora „Niespodzianki" 
i•rzytoczymy tu opinję jego w sprawie t. 
:'w.zespołowości gry atkior~kie.~ opinję gad 
nq żywej uwagi pp, dyrektorów, reżyserów 
i aktorów: „Każdy utwór sceniczny pisze
Iłistwo.rowslci - jest utworem syrnfoniez· 
nym, pisanym na mniejszą lub większą or
kiestrę, złożoną z żywych instrumentów. 
Każda rola jes•t równie ważna, równie god· 
na i ró"'.llie odpowiedzialna, bez względu 
na jej rozmiary. Jak pierwszemu skrzypk;,-, 
wi nie przynosi żadnej uj~y ber.czynne sfo 
ci.zenie przy pulpcicie„ jeżeli w utworz<~ 

skrzypce mają tylko parę taktów do zr..
grania, taksamo „gwiazdorowi" ;;ceniczne· 
nrn nie powinno przynosić żadnej ujmy, 
jeżeil.i przypadkiem tak się złoży, że jego 
powiJerzchoWtl1-0ŚĆ i rodzaj talentu najlepiej 
nadaje s·ię do ... choćby wniesienia listu na 
tacy, ale w taki sposób, w jaki Ludwik 
Solski odegrał nJ,emą 1·olę Wiarusa w 
„Warszawiance". Nd.estety ·inny obyczaj 
wkradł sę za kulisy naszych i nie naszych 
Hcen. Zyskały prawo obywatelstwa dziwo
iągi jak: samograj, ogon, epizod, uierwszy 
garnitur, statysta ... a to wszys.tko nie jest 
niczem innem, jak .zamienianiem teatru w 
salę gdziie popisują. się soliści przy akom 
panjamencie ... byle kogo.': 

W dziedzinie t~vórczości operetkowej, •V 

takd.ch centrach muzycznych, jak Wiedef!, 
Berllin, i jnne vvidociiny jest duży i ożywio 
ny ruch. W Berlinie wystawiono z pel· 
nym sukcesem nową operetkę pt. .,Pieśń 
Miłości", opracowany nowocześnie przez 
FJ. W. Komgolda według motywów st1·aus· 
sowskich; dobre libretto z czasów. kongresu 
vd·edeńskiego napisał dl', Herzer. - W 
Sztokholmie grają najnQwszą operetkę Le· 
harn pt, „Kraina śmiechu"; na 1:iremjerzA 
obecny był kompozytor. r,ehar, p1·ócz tego, 
przyg·otowywa dwie, inne operetki, z któ
rych jedna w rodzaju opery komicznej, b~" 
dz.ie miała r.ole napisane specjahu,e dla R. 
'l'auhera i M. Jeritzy, --E. Kalman, autor 
,.Wiktorji" i „Kwiatów z Hawai", kompo: 
nuje „Bal w Sayoyu"; akcja tej opertek1 
tocey się w międzynarodowym śwfocie luk· 
8Usowego hotelu. ·-'- Lis.tę tę1 która świad
czy o dużym popy~ie na lżejszą twórczość 
muzyczną, uzupełnimy niezadług-0 szere
giem nowych nazwisk. 

Delta. 
• I 

Portret p. D. E. pendzla art. malarza A. Sperskiego, 

• • • • • li 111· 

• 411 

v~r szkole powszechnej nr. J im. A.dama M:fokiewi.c1.a. m:iesz.cząeeJi się 
przy ul, N owo targowej. Ddbyła się podniosła uroczystość pożegnania 
kierownika szkoły tej p_ Józefa Ost rowskiE>go, przechodz!}cc~go na eme~ 
ryturę. J'.'.Ta zdjęciu uczestnicy uroczystości, nauczycielstwo szkoły, przed· 

r.Lawiciele Koła Rodzicielskiego z kierownikiem -;zkoły p, Ostrowskim mi 
czele. 



Łódź, jej potrzeby 
aspiracje w dzie· 
dzinie kultury. 

„ 
I 

:P_hlź jest miaqtcm wytr:żor .'.j prac~', 
1,iiastem u rozmach~!. ~1mcry1:ailskim, po 
;iadaj:~c2111 swojP udn;lme piękno i duszę 

1 
l1:')1'0-.·:<!, niezrozumiałą rl1a człowie~a 

1
irzy wykłPgu do putryj~u·chnlne.i sielanki 
··:dejskiej lub rnałomiast::-czkowe.i 

Poteżm· rnzw\ij prcy twórczej z.akute:'i 
,\' kol~s\·· maszvn fabr,;cznych, nowoeze~;
ny zm~chaniz~WaJl'i' wyslłek _genjuszu 
!Hdzld~~gc1, zwarte hloki rna;;ywów ka
rniemwch i 1~1>: kominów, strnelających 
tiumni:• '.\' błękit, - wvrażaj,1 iiotęgę i 
wartość Łodzi .,,„. Ol'.'Ó]nym dol'oLku naro
tiowy mi. i 1m{1st wo wym, ryt;n prz.emysło
wy wyciska i tJtaj swe pot':~rne pi~~tno na 
l:ai~d~:m iirzej:twie iycia S}!Ołt~czEego i Ol'" 

~·s;rnizacyjnego. 

Dla łudzi gnuśn.vch przywykłych do 
=,a8cianka kominka i kołowrr>tka L6c1:~ 
jest „ziem rniaEJtem''. :-.Japelnia ono ludzi 
111·zeszlości lękit:'m i tl'\\'ogą. Do nich tv 
„,·ob Asnyk: 

JJnrenme lale i próżny trud, 
Bezsilne złorzeczcmia, 

Przeżytych ·ksz;taitów żaden cud 
Nie wróci do istnienia. 
„Przeżyte kształty'' to niedorozwój 

gospodarczy nai>zych miast, to w11atryw:r 
nie si0 hipnotyczne w przeszłość. to don· 
kiszoterja, tQskniąca za mirażami pogrze

~)anemi bezpowrotnie. 
Tam, gdzie niema przemysłu, - nie

ma postępu i bogactwa 1rnń~twa. Tylko w 

1.mrzemysło"ivioncm i~::r:rntwie pmvstać mo
g;1 nowe fonny hytowania ludzkiego, zrc· 

. i\rtyści pols.cy w Ameryce. Zdjęcie przedstawia 
o:terech wybitnych artystów polskich: pp, i·e
:i;ys~ra Ryszarda Ordyńskego, art. m<:tl. Czer~ 

rna11skiego, art. mal. Wojciecha Kossaka i art. 
op('ł'Y Adama Didura w Nowym Jorku. 

(J;, 

Zdjęcie atelierowe z za kulis wytw6'mi „Fox Movieton City", 

·············••li 1111+••············ 

V.fiosna w Jugosł'awji. Cała północ tego kraju dotknięta klęską. pow1odz.i 
vrzedstawia smutny widok. Na zdjęciu widzimy cichy i malowniczy :Zaką-

tek ,ijugosłowiańskiej H.iwiery11 zatokę Boka Katarską. 
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nlizować się mo,Pa rojenia Żeromskiego o 
~zklanych clnmach, o dobrobycif~ i kultu
rze narodov.·ej Ptal:i pzelotine szukają. 

ce vv Łodzi tylko żeru i interesu. mówią. 

że „Łódź jest brudna i zaniedbana". Za· 
pominają o tem, że brud i zaniedbani!' 
E-bvorzyła niewola, brak życia sa-:norzado· 

wego w b. zaborz0 rosyjskim, za które 
my odpowiedzfolnosci . nie ponosimy, 

W Łodzi. w turkocie wrzecicin, w pę

dzie transmisyj i huku rnotorliw, tworzl}. 
się i wzrastają t,~ wartości gospodarcz~, 

na których podstawie świat dzisiejszy ocA
nia przedewszyst.k!iem rozwój i potęgę 

pclf1stwa. 

Dziś nasze wytworv przemyfl11:we pod
bijają, jak ongiś oręż, coraz to nriwe prz?.
strzenie. Łódź rozsła.wia imię pdskie po 
całym świecie. Nasze placówki konsular· 
n·e zagranicą spełniają obecnie pożyteczn~ 
pracę informacyjną dla naszego przemy·· 
słu, a Izba Handlowo • Pzemysł'owal 

Łódzki Związek Eksportowy pl'zyczyni:l; 
się w przyszłości do należytej 1·ozbudowy 
polskiego Manehesteru. 

Łódź posiada r07:mach pracv nietylko 
w sprawach . goRpoclarczych. lecz także w 
f;amorzą.doVli ych i spo1ecznych. Łódź '\V 

latach od 1919 do l921 zeralizowała całko

w1c1e powszechne naucza,nie i przymus 
szkolny, na co, pomimo stanowiska uprzy
wilejowanego stolicy, czeka dotychczas n~ 

próżno Warszawa. W tej sprawJe uczy
lliliśmy istotnie siedrnfomilowy skok. Ja
ko prezydent miasta Łodzi w Jatach od 
1919 do 1023 wvchodził'em z założenia, ze 
Łódź może poczekać jeszcze z kanaliza.:!ja, 
chodnikami i brukami, ale z umysłami, za~ 
chwaszczonemi niewola i dułgoletniem u· 
pośledzeniem czekać nie wolno. Musieli-

śmy zacząć od wychowania now?go pokole 
ni·a i sprostać wymogom życia nowoczesne 
go społeczeństwa i :p·afistwa. Dziś mamy 
świetnie rozbudowane szkolnictwo po
wszechne w Łodzi, imponujące po~!zynainb 
oświatowe dla dorosłych· czytelnictwo pu· 
bliczne, :rozpoczętą budowę kanalizacji . ? 

własnych środków, straż ogniową. n wszecl~ 
świa( owPj sławie, dobry teatr, ruel1liwą 
prasę o:raz z.organizowaną. akcję w dzie
dzinie opieki społecznej i zdrowotności. 

Pl'ócz aspiracyj, których wyrazem są 
osi~gnięte już wy:nild w pracy Etpołecznej, 
Lt)dź miała także i aspiracje natury ideal
nej, Dymy łódzki8 nie zaciemniały nig
dy sło11.ca ideał'ów, poŚ'więcenia i ofiary 
dla wolności. umiłowania dla sztuki i po
ezji, .. Zawsze hyło tn dość ludzi, którzy W 

najcięższych latach niewoli nie umieli spo
kojnie obcinać kupomów i gnić w jarzmie 
niewoli, lecz gardzili ug'()(1ą., mam oną, ru 

ty.nq. i gesze:f ciarRtwem. 

Łódź, to ·nie miasto emenrtów lub 
:>tarczego przeżuwania przeszłości, przy
gniatającej mrokiem minionych wieków 
teraźniejszości, ale masto - młodzieniec, 
prężące w sł~ńcu, w tęsknocie do czynu 
rnmi.ona; to symbol 1,vyzwolenia· rzuconego 
w wtarz pieś1ii schył'kowcom ~m~ewraźli
wionej niezaradności, lenistwa i bezczyn
ności,„ 

~ilistrz ekranu Charlie Cirnplin przebywa ohe cnie w Japonji, Zdjęcie p1·zed
~tawh artyst~ w towarzystwie kapintana Chictani i P. }Vlogi. 

·w Japonji istnieje zwyczaj urządzania co 
zwracają uwagę artystycznie \\rykonane lalh.-1 o typie 1yy1Jitne 
militarystycznym. Wyob1·ażają one bohaterów narodowyeh, poległych w wal~ 

kach pod Szanghajem, 

na wyspacl~ Hawajskich opinja publiczna podniecona j1;>st sen . 
sacyjnym procesem. Cztery osohy z najlepszej Bfory amerykańskiej są 0skar· 

zone o zomrdowaniie tubylca nazwiskem Kahahawai, który obraził żonę 
oficera marynarki panh1 Fortescue (druga od lewej strony a zdjęciu). 

s 



Widziałem Łódź nieraz w cz:irue smut. 
ków i cierpienia, w czasie uniesień, bm•z i 
gromów, widziałem ją w· czasie., masowe] 
epidemji, głodu podczas okupacji carskiej i 
pruskiej. Jednak rogata dusza Łodzi prze. 
jawiała się w każdym z tych okresów. Po· 
siada ona ·wrodzonego ducha przekory wo· 
bee niesprawiedlhvości, posiada swoich 
Rockefele1·ów, Morganów, tytanów pmcy, 
swoich bohaterów wolności i męczenni
ków. 

Wszystkie .te wysiłki robotniczej Łodzi. 
napawające dumą 0statccznie poklenie 
działaczów społecznych naszego miasta 
pragnęliśmy IH'Zl,lrnć na trwały gmach tra· 
clycji kulturalnej, zwią.zanej ściśl.ę z istotą. 
naszego grodu. Wszystkie dążenia spo~ 

łeczności łódzkiej w ostatnich 30-tu latach, 
a szczegiilniej w okresie Polski odrodzonej 
- ku temu celowi intuicyjnie zmierzały. 
Wydatne i skuteczne m;iło-y1,·ania Zarządu 

m. Łodzi w dziedzinie kultmalnc· oświato. 
WE•j a przedewszystkiem imponująca roz
hudowa szkolnictwa powszechnego, sp01r 
tnn'icz11e tworzenie szkół średnich. zakła
danych p1ywatnie wobec braku państwo
wych uczelni, są tych intuicyjnych dąże:i. 

widomym znakiem. W łańcuchu przyczy
nowyrm tych zjawisk mu:-;iała się też zna
leźć myśl o wyższyni. zakładzie naukowym 
któryby stanowił - tak jak stanowi wszę
dzie - podwalinę pod przyszły gmach tra
dycji kultlll'alnej miasta, 

Wyższy zakład ,naukowy stwarza w 
każdem środowisku nietylko stałe ~astępy 

inteligencji zawodowej, zmuszone żyć i 
prac.ować. na miejscu, lecz także promie
niuje na dalekie okolice przez liczne rze-· 
sze studentów, przyby\vających z prowin
cji do tego miasta na studja. Słuchacze 

1miejscowi lub ci z pozamiejscowych. któ
rzy się tutaj osiedlą, twol'zą łącznie z cia .. 
prof esorsldiem szkoły ztwartą i świa
tłą opi1nję, której głos w najdonioślej.szych 

dla mJasta sprawach jest przez wszystkir 
czynniki społeczne honorowany, Gdyby 
11awet w czasie niewoli politycr.nej Łódź 

See.na z filmu. „Ghat~. wuja Toma". 

Rose Howart Charles Farrell w filmie p, n. „JAijom", 

iiosiadała wyższy z.aklad naukowy i grupu
jący się wokół niego Z'astęp in'teligencji -
-- zaniedbanie miasta nie posunęłoby si~ 

do takich granic, że łódź do ostab1ich pra
wie czasów miała opinję - . największej w 
Europie wsi! 

PrZ1emysł łódzki, nadający charaktery
styczny ton całemu życiu spoecznemuł mia 

Przemysł łódzki, nadający charaktery. 
::tyczy ton całeml;l życiu społeczmemu mia. 
sta. o He pod względem gospodarczy,m. sta 

nowił tutaj czynnik dodatni, o tyle pod 
względem narodowościowym stwarzał raczej 

_·oskouałą ws2nsie biologicznym kulturę dla 
weg€ltacji różnego rodzaju pasol'zytów -
z,awodowców i urzędników po.chodzenia ob. 
cego. Chłop polski. masowo emigl'Ująey /. 
okolicznych wsi na zal'obek do fabryk łódi· 
kich, stawał się tutaj mie1·zwą, :ia któr1::j 
porastali w puch cudzoziemcy, oraz tracił · 
wsz.ystkiie swoje cechy etniczne '" olbrzY' 
mi!Il kołowrocfo przemysłowym, gdzie obc\' ' 
zwiel'zchnicy i·ozpoczynali vrychowanie poi· ' 
skiego ·robotnika od narzue.ania mu abc.ei. 
mowy i obcych obyczajów. Prześliczna gwa .. 
rn mazurów, łowiczan i sieradzan przeobra· · 

Łlr~L w bilard do,mowy .• Jest to nowa gra .sportowo - t,owa 
l'Z"Ska · "k ' ··• , prz.eru aJąca do nu.s z Zachodu Praktyczne zasto 

sowanie mieć może na letniskach, 
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zała si<~ tutaj v·• jakiś żargon nie1ni.eck-0-ŻY
tlowski, - a bogate elementy zw~;czajo·we 
Jndu polskiego ·- mieszały się z !D.arzuco · 
11ym kultem dla .. fajki" (popularne 7.aba
wy ludowe z karuzelą, cyrkiem wędrownym. 
i hazardową BTą), :iwygrt' (zabawa z mu 
zyką, jJOłączona z wygrywaniem 7a kupiouP 
losy jakiegoś drobnego nrze<lmivt.u) i dla 
typowÓ ni:emieekich ,,ma;j6w ek': z antal
Jdem piwa, wódk.t!, strzelaniem do •igwia · 
z<ly" - kończ.ących się najczęściej burd<} 
lub gorzej -zabóji?twem ·- kogoś z pod
chmielonych ucz€lstników zabawy. 

Polski zakład naukowy „ ksztatc:;-~cy przy 
szle zastępy urz.ędników fabrycznJ: eh, adm i 
ni~tratorów i dyreldorów -miałby na celu 
dodatnie oddziaływanie na te - między in
nemi - z.degenerowmrn działy kultury pol-

skiej_ 
Liczne w Łodzi urzędy państwowe i sa

morządowe, ogarniające sferą swych wpły
wów olbrzymi zasiąg życia sp,)łecznego, 

stanęły w pierwszych latach naszego Od
rodzenia przied poważnym pr:oblematem -
braku odpowiednich sił urzędniczych. Pierw 
szy entuzjazm pa'trjotyczny, dowodzący słn_ 
szności z,dania· że „okoliczności tworzą lu
d:>;i" sprawił, iż do pracr w licznych urzę · 
dach polskich zgłosili się ludzie, pełni naj· 

lepszych chęci służenia sprawie, lecz po
~-iadający w niektórych wypadkach liczne 
hraki w kwalifikacjach szczególni(:. formal-
11ych, Ludzi tych, posiadających skądinąd 
ceimą zalet~, t. j_ znakomitą. orjrntację w 
istocie życia społeczneg·o miasta i:n·acy, na
leżało przeszkolić, aby mogli daJej pełnić 
z należytym pożytkiem swoje <Jbowiązki i 
~:by nie trzeba było uciekać się do maso· 
·wego importu dyplomowanych wielkości 
nie znających ani śriidowiska ani warun

ków. 
To też gdy dyrektor Warszaws'ldej Szko· 

ły Nauk Politycznych p. dr. Edmund Rey .. 
l'nan, zainj,cjował utworzenie w Łodzi wyż
szej Szkoły Nauli: Społecznych i Ekonomie:~ 
nyd1, projekt ten spotb.ł się tutaj z wiel
kim aplauzem. z pomcą. pośpieszyła muni· 
cypalność instytucje przemysłowe, a prze· 
<lewszystkiem szeroki odzew myśl ta zna
lazła w licznych zapisach słuchaczów, któ· 
rzv mieli stworzyć pierwsze zastęp~r stu
dentów łódzkich Krótki żywot Szkoły ktt1rn 

po 4 latach egzystencji zamknęła swe pod· 
woje, ni,e przeczy by11aj1mniej temu, iż dla 
nauki wyższej :r~ódf. nie 5est miejscem od· 
powiedniem. Jakiekolwiek jednak były przy 
~zyny tego przykl'ego zjawiska· to jednalc 
.faktem jest, że Sz'lwła ta spełnifo swą za~ 
i;:zczytną ro.lę: była pionierką przeorywują
cą ugorny na tem polu grunt. Znaleźli się 
naśladowcy którzy tmikając tych błędów, 
jakich pierwsi organizatorzy wyższego 
szkolnictwa w ł,odzi spostrzec n·ie mogli, 
powołali do życia Oddział łjódzki Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, która, mie,imy na
dzieję - z lepsr.yrn skutkiem kontynuo';aE 
hędzie m~rśl naszego drogiego przewodnika 
i założyciela l..,ódzkiej Wyższej Szkoły 
Nauk Społecznych i Ekonomicznych-prof. 
dr, Edmt1nda Reymana.. · 

Aleby Rze.wski 

tfa re1irezentacyjn> m staójonie w Ł:izien1rnch \'.'re praca 
wawc:i:a do tegoroc:znych krajo\vych zawodÓ\Y konnych. 

jJJZC:dstaw!a pracę przy doprowadzaniu do nale iyt.i?go st.anu 
11i ~,J~zej przeszkody t. zw. ,.fortepianu". 

przygoto~ 

?idjęcie 

najtrud 

z nastaniem ciepłych dni wiosenych zaludniły f:ię na<lwiś1ańskie 
brzegi, Mieszkańcy Warszav:y tłumnie wylegają nad Wisłę, upra
\'> ir;jąc z z.amiłwoaniem spprt wędkarski. Widzimy to na zdjęch< po

wyższem. 

Fragment ostatnich powodzi w Jugosławji. 
ludność ocz€kuje pomocy ze shony zbliżających 

i ratunkowych. 
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Dot~mięta tą klęską. 
się łodzi rybackich 



ZnakomHa gwiazda filmowa Sally 
produkcji wytwómi 

O'N eil w towa :-zystwfo 1derownika 
"Fox" w Hollywood. 

Fragment filmu „Waterloo . BridEe". 

Zof jn Batycka bawj obecnit: 
w Paryżu. 

Greta Garbo w filmie 
„Natchnienie" 

Fragment filmu .Bunt młodości'• 'A~na 
Harding, Clive B~·ook i Conrad NageI. 

ŁM;kiego','~·-···-''··„""" " · -

DODA TEK NIEDZIELNY DO „KUR.JERA ŁÓDZKIEGO" 

ROK. VIII. =::==-==---~ NIEDZIELA, dnia 15 maja 1932 roku. Nr„ ~o 

I • • przeciw za a w 1ec1 

Idea obrony po:wiietrznej i p;zecdlwgazo .v·ej prz:enika wszystkie. warstwy społecz.ne; wcl.elając się w czyn· Z dr!jem każdym 
podwajają się s·~eregi wyizcriawców i propagatorów haseł tej samoobr«)ny oraz u fwiadamianiia ludności miast o niebezpfo
czeństwach1 grożących im na wypadek wojny; Ostat11io z:organizow~any został w Zgierzu specjalny kurs pr2leciw,giruzowy, 
któreg

1

0 f:mg'menty podajemy na naszej ilustracji· Przedsta-wiają .one u góry od t:irony lewej. ku prawej: drużyna obrony 
przeciwgazo.~vej przed wyinarsl.l'em w teren wraz z aparatami: drużyna Ć\vkząca. alarm gazowy na tle grupy słuchaczów kt~r
bU· U dołu od strony lewej . i na .. prawo; fragment z akcji odkażania tel·enu zagazowanego ~perytem· 

Fot. A. Meyer, tel. 108.81. 

• 




